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ybory prezydenia Rzeszy niemieckiej 


Ruch wyborczy w Berlinie żywy, na prowincji słaby 
| Nastroje i pierwsze wiadomości 


BERLIN, 29 marca. (Własna służba telegraficzna „Głosu 
Polskiego'). Godzina 6-a wieczorem. Wybory prezydenta Rze- 
szy zostały w Berlinie zamknięte około godziny $-ej popołudniu. 
O godzinie 6-ej wieczorem zostały urny wyborcze pod silną 
eskortą policyjną przewiezione do centr. biura wyborczego. 

Udział wyborców w Berlinie był bardzo żywy: Sprzyjała 
temu przed południem śliczna pogoda wiosenna. Dopiero po 
południu zaczął padać deszcz, co też wpłynęło na ruch wybor- 
czy, który był słabszy. Naogół obliczają, iż w wyborach wzięło 
udział 90 do 95 procent uprawnionych do głosowania w Berlinie. 

Natomiast z prowincji donoszą, iż udział wyborców był 
bardzo słaby. Tak np. w Prusach wschodnich nie wzięło udziału 
nawet 50 procent wyborców, a wigs o 30 procent mniej aniżeli 
w wyborach do parlamentu Rzeszy Ten. słaby udział w wybo» 
rach na prowincji tłamaczą tem, iż po pierwszych wyborach 
mie można się było spodziewać ostatecznego rezultatu (ustawa 
wymaga bezwzględnej większości). Silną propagandę Ssiron= 
nictw przed obecnemi wyborami należy przypisać chęci skon= 
trolowania sił. 


| Wedle doniesień do godziny 6-ej wieczorem wybory miały 
naogół przebieg spokojny. Siedm tysięcy policjantów było 
w pogotowiu alarmowem. Dotychczas nadeszła tylko wiado= 
mość o napadzie komunistów na jednego socjalnego demokrate, 
którego pobiło do utraty przytomności. Stan jego jest grożny. 

Godzina 7-a wieczorem. W głównej kwaterze republi» 
kańskiej panuje nastrój bardzo optymistyczny. Liczą się tam 
z tem, iż stronnictwa republikańskie skupią około (14 do I5 
milfonów głosów. Wedle tych obliczeń otrzyma dr. Jarres 9 do 
10 miljonów głosów, a komuniści do 2i pół miljonów. Wszędzie 
spodziewają się wielkiej klęski skrajnych nacjonalistów. 

Godzina 9-a minut 20. Dotychczas nadeszły bardzo skąne 
wiadomości o wynikach wyborów. Znane są wyniki z tysiąca 
dwustu okręgów wyborczych, gdzie głosowało około szeżóset 
tysięcy osób. W okręgach tych otrzymał Jarres (prawica) 229 
tysięcy głosów, Braun (socjalista) 172 tysiące, Marx (centrum) 
45 tysięcy, Helpach (demokrata) 35 tysięcy, Thälmann (xomus 
nista) 98 tysięcy, Held (bawarska partja ludowa) 2 tysiące; 
Ludendorff 195. 


„w 


Sciślejsze wybory miedzy Jarresem i Braunem 


BERLIN, 29 marca. (Własna służba telegraficzna „Głosu Polskiego''). Godzina I-sza minut 30 po północy. Do 
obecnej chwili dokonane obliczenia dały następujące wyniki: 


Jarres (dem.=nar.) 
Braun (socjalista) 
Marks (centrum) 
Helpach (demokrata) 
Thälmann (komunista) 
Held (baw. partja lud.) 
Ludendorff 


otrzymał 4.900.000 głosów 


W Berlinie liczą się ogólnie z tem, iż najprawdopodobniej nastąpią ściślejsze wybory pomiędzy Jarresem 


Zupełna klęska Ludendorfia 


i Braunem. 


Zwolennicy jego zapowiada ą protest 


MONACHJUM, 29 marca. (Własna służba telegraficzna 
„Głosu Polskiego). Udział wybórców w Monachjum, tej twier- 
dzy Ludendorffa, hył bardzo słaby. Padał deszcz, a lokale 
wykorcze stały prawie cały dzień pustką. Skrajni nacjonaliści 
(vGlkische) ponieśli wietłką kięskę. Ludendorff otrzymał w ca- 
łych Miemczech zaledwie 500 tysięcy głosów. VWólkische tło- 
maczą tę klęskę tem, iż nie zależało im na wyborach. Prawdą 


natomiast jest to, iż do taktyki tej przyznają się dopiero dzi 
siaj, widząc zupełną przegraną. i 
| „Wólkisckher Kurrier, urzędowy organ stronnictwa Lu- 
|dendorffa, donosi dzisiaj w urzędowem wydaniu, iż wniesie 
protest przeciwko dzisiejszym wyborom, ponieważ naruszona 
| została wolność wyborczą. Naruszenie to nastąpiło w ten 
sposób, że nie pozwolono na zgromadzenie wólkische w Berlinie. | 


Jarres nie chce kandydować Pomłoski © zamordowaniu Trockiego 


sianalisiów 


coinie swoją kandydaturę. 


Zakionofanie wśród na 


BERLIN, 29 marca, (W?. sł. te-| tu) 


wielkie wrażenie wywarła tutaj! 
wiadomość o oświadczeniu Jarres_ 
sa, kandydata prawicy, iż przy na- 
stępnych wyborach (w razie gdy- 
by obecne pozostały bez rezulta- 


„nacjonalistycznych, ponieważ pro- 
paganda nacjonalistyczna była 


resa, 


właśnie nastawiona na osobę Jar- | domość ta nie została narazie po- 
ltwierdzona, natomiast jest bardzo 


Taemnicze znikviecie Trockiego -- Polowanie na sekretarza 


PARYŻ, 29 marca, (WŁ sł. tele- prawdopodobna. Pewne bowiem 
Jeńraftczna „Głosu Pol“). Bardzo| Wiadomość ta wywarła szczegól- | graficzna „Głosu Pol“). Pisma jeśt, iż Trocki opuścił swoje miej- 
nie przykre wrażenie w kołach | paryskie donoszą z Rygi, Żż w 
| Moskwie rozeszła się pogłoska o 
izamordowaniu Trockiego, 


zamordowaniu. Pewne jest rówe 
nież, iż z Moskwy wyszedł pilny 
rozkaz aresztowania sekretarza 
Trockiego. Sekretarz próbował 
wprawdzie uciec zagranicę tu- 
recką, został jednak schwytany. 


"sce pobytu na Kaukazie i dotych- 
‘czas nie przyjechał do Moskwy. 
Poprostu zniknął, W związku z 
temu «zeszła się pogłoska o jego 


Wia- 
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ODSZKON 


Mylne stanowisko stronnictwa włościańskiego 


stronnictwo włościjańskie. 
JoŚĆ prywainą albo się uznaje — 


Obserwując radykałów, docho-]py, do której należy — w stosunku 
Gzących do władzy, spostrzegamy jzaś do programu własnego winien 


zawsze i wszędzie, że czerwone| zachować bardzo daleko idącą o- albo 1 Jezel się nie uznaje — 
ich barwy bledną, daleko sięgają- | strożność. Poddawanie rewizji wy- „pp. prośramower w konszk 
ce programy ulegają ograniczeniu. |tycznych zasad jest bardzo wska- wencji musi być uspołecznienie, 
Teoria odchodzi na plan dalszy, a|zane w czasie czynnej pracy w rzą lub POW enie całej ziemi, 
dzień powszedni wypełnia mpraca|dzie, jako bodziec do wypełniania I rac zalo ość tego postulatu zo” 1 
nad podtrzymaniem normalnych| programu i sprawdzian j jego wyko- ia należyc udowodniona «rze. 
funkcji maszyny państwowej. ka Iności — niebeznieczne jest sty: speryment nowiecki — śr | na- 
dewszystkiem, a w drugim dopiero | tomiast do najwyższego stopn [szych zaś mas włościańskich, na- 
rzędzie nad ostrożnem przy 20 rę tych, którzy pozostają w opo-|poika takie postawienie sprawy 
waniem do stopniowych KOSZ ik cji, przyczynia się bowiem dojsprzeciw najbardzie" stanowc 

W Anglii — nie jest to nasze OE ESC EA: nastrojów i zaciąśnię Tożeli się zaś własrvoćć prywatną 
strzeżenie — program . lewicy w | cia zobowiązań na ich podstawie, | uznaje, jeżeli na niej właśnie opie- 
znacznej mierze n ER torysi,] Temi uwagami poprzedzić nam|rać chce ustrój społeczny, to każ- 


' 
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$dyż rządy wigów ledwie zdążyły| wypada sąd nad sprawą szeroko| de ogr 
za czas panowania swo'eśo przygo | już dziś dyskutowana, sprawą wy-|wiednio i siuszmie odszkodowame, 
tować należyty grunt do ich bez-|właszczenia ziemi bez odszkodo-|a wyjęcie z pod prawa większej 
bolesnego zastosowania. Ciek awe | wa ania, wysuniętą przez większość (własności ziemskiej będzie stano- 
jest m. in. że sprawą upaństwo-|o ostatniego zjazdu Z.P,S.L. wilo wyłom bardzo niebezpieczny. 


wienia produkcji węgla za gabine- Przedewszystkiem zwrócić nale| Pamiętać należy, że ewentualne 


e 


jej musi byé odpo- 


lu Mac Donalda najpoważniej zaj- ży uwagę na pewną niekonsekwen | wywłaszczenie jej następuje nie -a 
mował się (oczywiście teoretycz-|cję, jaką popełnia w tym wypaczu|rzecz powszechności, lecz nowch | 


nie) liberał Lloyd George, a nie COTTA LEERE WOT 
spcjiafstyczny jego zwycięzca, 


Ale z drugiej strony, partje od 


myby pete, soitaa s Wielka mowa Poincarego w Bar le Duc 
mezmierni szybko zarówno w | 


Były premjer francuski bierze w obronę 
PARYŻ, 29 marca (Pat). W Bar | salstci 


Oi 


programie, jak i w taktyce. Rzecz | 
Myśl ludzka, niekontro emu, podpisanemu zresztą | 
lowana przez życie, niewstrzymy- le Duc przy okazji odsłonięcia przez tesame Niemcy, Gdyby. 
wara przez żadną rzeczywistość ją GREA na cześć poległych ZEL odebrały pewne teryto- 
la żadnej przeszkody kędy| care wygłosił wielką mowę. 
poniosą. Polityk, rku Mówca zaatakował ostro poli- 
opozycji nie czuje obowiązku|tyków francuskich, którzy rozbi- 
ia czegokolwiek poza kon-|jają jedność oninji francuskiej i 
nry peany A wszystko go którzy czynią to w momencie, gdy 
knajbujniejszej twórczo- odbywa się nowa ofensywa nie- 


i w tej dziedzinie, poczynając od! miecka przeciw traktatowi wer- 
rzymiUsow "6 spoczynku w dzie- 


04! 'zywis ta. 


bez 
Q 


4. 


r 


ozzy ty Austrje do Rzeszy, to nie pozo- 
stałoby już nic innego, jak zaata- 
kować Francję, aby poraz drugi 
przejść z powodzeniem tą całą e- 
wolucję, która w swoim czasie do 


prowadziła do stworzenia cesar- 


i 


inie realizowania swych postu- 
a dalej pragnienie odcięcia 


ię od tych wszystkich, którzy w 
„I 


z 
a w 


kompremis z aktualnymi wha 
zodzierżcami wchodzą, naturalne| PARYŻ, 29 marca. (A; W.). — słów, Niemcy nie złożyły wpraw- 
lażenie do odróżnien** sie od nich! „Temps“ zajmuje się w dzisiej- dzie nowej noty, lecz ambasador 
Sb najbardziej i natura|- | SZYM artykule wstępnym znowu niemiecki w Londynie zawiadomił | 
ak najdoarazm - 

: sed h | sprawą paktu. |z poleceni a Stresemanna rząd an- 
hiejsze. wzgłędem nich uczucie nie- | Przemówienia Stresemanna. —  giels ski, że Niemcy *otowe sa prze 
przyjaźni — a wreszcie szukanie j pisze dziennik — stwierdzające; prowadzić całkowitą demulitary- 
k haseł, zdol-;że Niemcy nie postawiły żadnych zacije Nadrenji. Zdaniem pisma nie 

z . 4 
nych podniecić i zagrzać szerokiej, propozycji, są tylko czczą grą pomogą żadne dowod zenia Sire- 
semanna do obalenia faktu, że 
masy. 
Radykaliżacja następuje zarów- 


no na prawicy, jak * na lewicy, Od- 
smeta od władzy za czasów sej- 
mu ustawodawczego endecja, do | 
szła przecie do ostatecznej zacie- 
kłości, która apogeum swe zala- 
złe w obłąkańczej zbrodni na oso- 


jeszcze 


e 


najgłośniejszych 


za! 


Dzisiaj rozpoczęły się obrady] Po ukonstytuowaniu się prezy- 
,walnego zjazdu stowarzyszenia u- djum zabrał głos prezes rady mi- 
rzędników państwowych, pod prze nistrów Grabsk „1 


stw:£ z f 


który 


bie prezydenta Rzeczypospolitej. |wodnictwem prezesa zarządu głó- |że urzędnicy pańs stwowi zdali e- | 
Polityk dojrzały winien soie z|wneśo p. Zenona Szczawińskiego, | szamin, przeprowadzając sanację | 
lktóry scharakteryzował działal- skarbu i że niestety podobnie jak 


tego bardzo poważnie zdać sprawę 


ż So z w; za |ność stowarzyszenia w roku 1924. l; jak i w irnych p państwach również 
winien czujnie śledr'ć rozwój gru-| 


|Na przewodniczącego zjazdu pó- i urzędnicy państwowi w Polsce 

FESZYK ae | wolano p. Warnickiego z minister-|nie są należycie wynagradzani, 

|stwa sprawiedliwości, a do prezy- |chociaż ich obowiązki w porów- 

mięta? 2 i Wilna i naniu z okresem rzedwojennym | 
inuipieze g dum p. Grabskiego z V p. p j 

Drol 116/376 sfat Za lewskiego z Płocka, Na sekreta- | znacznie wzrosły, 
wykorce 
BERLIN, 29 marca. (WŁ, sł. te- 


irza zaś inżyniera Bielińskiego z mi- | 
|nisterstwa spraw wojskowych. j 
t 

lesraticzna „Głosu Pol.*). Późnym 

wieczorem nadeszły wiadomości 
o drobniej starciach zarów- 
uo w samym Berlinie jak i na pro- 
wincji, W Berlinie poturbowano 
w różnych miejscowościach 15 o- 
sób, a aresztowano ponad 30. O 
starciach donoszą również z Fran 
kfurtu nad Menem, oraz z Hano- | 
weru, rodzinnego miasta Hinden- 


burga. 
W bilansie płatniczym polskim, 


Gipowiedź Frant dl naj, d którego równowagi zależy war|nielesalnie ja ekraczają, z gra 
g wagi Z y war|nielegalnie ją przekraczaj - 
propozycie niemieckie |: tość złotego, poważną rubrykę|nic państwa w r, ub. wyp 'ynelo| 


PARYŻ, 29 marca. Pat). Jak|odgrywają fundusze, wywożone | zagranie 'ę około 100 milj. zł., 
się dowiaduje „Petit Parisien',|przy wyjazdach obywateli pol- | suma, równająca się całośc i kapie 
Herriot wraz ze swymi najbliż- | skich zagranicę, |iału akcyjnego Banku polskiego. 
szymi współpracownik ami na| Wedle sporządzonych przez mi. | Przypomnieć to należy przed| 
Quai d'Orsay opracowuje obecni ie | nis sterstwo spraw wewnęt trznych sezonem masowych wyjazdów za- 
odpowiedź francuską na pronozy- | | wykazów w r. ub, wy dano około granicznych i  niepożądanemu| 
cje niemieckie, albowiem worew '80 tys. paszportów zaśrani cznych, objawowi jaknajenergiczniej prze- 


a 
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Jest to jednak stan przejściowy. 
W sprawie stabilizacji premjer o- 


iszyci 


Wczorajszy „Głos Polski* po- skie prawie 5 tys. paszportów i 

|dał już w krótkiem doniesieniu z|na inne województwa od 2 do 3 

Warsza wy o zamiarach rządu wy- | tys. na każde. 

dania zarządzeń, ograniczających| Ponieważ posiadacze paszpor- 

wyjazdy zagranicę. Z kół urzędo-|tów zagranicznych mogą wywieźć 

taa w Warszawie podają w tej 
prawie następujące szczegóły: ponieważ przeważnie wyczerpują 


itẹ sumę, a w wielu wypadkach | 


04 gólnym przypvszczeniom okazi:.|z czego na samą Warszawę przy- ciwdziałać. 

je się, że jedynie ty:xo rząd fran-|padło 21,421 paszportów, na wo-| Zaznacz ży, iż gdy Polacy; 
cuski otrzymał z Berlina dokład- ) lwowski i krakow- swoim do wzbogacają co- | 
nie ujęlą treść propozycji, któr 2 |skie prawie po 10 tys. paszpor- rocznie o aństwa, wjazd ob-| 
w innych stolicach poczynione zojtów, na poznańskie przeszło cych obywateli do Polski jest mi- 
stały tylko w formie ustnej. 18,500 paszportów, na tarnopo!- nimalnv w dodatku są oni u nas 


Włas-| 


„|wysokieso stopnia kultury, pozwa- 


rja Polsce, gdyby dalej przyłączy- 


Perfidna gra niemiec 


Wbijająa klin pomiędzy sprzymierzonych 


Zjazd urzędników państwowych 


Przemówienie premiera Grabskiego 


Utrudnienia przy wyjeździe zagranicę 


Przygotowanie ostrych przepisów 


z kraju do 1,000 zł. na każdego A 


właścicieli, jure caduco uprzywile-|nie do nowych, ciężkich 
jowanych, nie NOWA do ' -ików bytu. 

go nietylko większości narodu, alej Nie chcemy rozwodzić się nad 
[nawet ogółu tych, co do posiada- |niesłychanemi komplikaciami bipo 
mia ziemi roszczą sobie prawo, tecznemi, które prowadzą albo do 

Reforma rolna z odszkodowa- zwalenia ciężarów wierzytelności 
niem, uszczuplając granice nienor-|rozłożonych dziś na tysiące mor- 
malnie wzrosłych gospodarstw, da| gów na mizerne rentówki, albo do 
je wzamian poszkodowanym  pe-|absurdalnej wprost sytuacji, w któ 
wien kapitał, pozwalający dopro-|rej za wywłaszczenie płaconoby 
wadzić pozostałą resztę ziemi do|odszkodowania instytucjom kredy- 
towym, odrzucając pretensje istot- 
lający w innym wypadku częścilnych właścicieli ziemi. 
obecnych właścicieli ziemskich do; Tych parę argumentów. niewy- 
przedsiębiorczości przemysłowej ijczerpujących bynajmniej zagadnie 
handlowej. Przeprowadzenie racioj nia wystarcza, by uznać hasło wy- 
nalnego podziału ziemi w ten spo-|właszczenia bez odszkodowania za 
sób wychodzi zatem na korzyść; knok wysoce leklkomyślny, za pró- 
miast, których los nie jest bynaj-|bę callkowitego nieliczenia się z 
mniej dla Rzplitej obojętny. Nie- |rzeczywistością i z wymogami na- 
dając odszkodowań, stworzymy nojturalnego rozwoju. 
wą warstwę nieprodukcyjnych nę- | Przykłady Litwy i Łotwy bynaj- 
,dzarzy, nieprzystosowanych zupeł| mniej nie mogą być miarodajne. 
Reformy rolne tam, miały charak- 
ter wybitnie polityczny i miały na 
celu przedewszystkiem wytępienie 
obcego plemiennie żywiołu. Pań- 
stwa ogłosiły się tam za dziedzi- 
ców „ciemiężycieli”, To pierwsze. 
Po drugie reformy tamtejsze doko- 
nano na obszarze odpowiadaja- 
cym wielkości województwa nasze 
go: Po trzecie pod względem go- _ 
spodarczym wyników dodatnich 

Litwa, ani Łotwa z reform 
swych nie osiągnęły — stworzyły 
s*bie natomiast cały szereg trud- 
ności, z których wybrnąć może ja- 
ko tako drobny kraik, które atoli 
nie minęłyby bez najfatalniejszych 
skutków dla nas. 

Mimo najlepszej woli nie może- 
my znaleźć dostatecznych moty-, 
wów do wysunięcia tego rodzaju: 
hasła, Nie widzimy sposobów zisz- 
czenia fo na drodze ustawodaw- 
czej, ani wprowadzenia ġo w ży» 
cie bez dużych wstrząsów i strat. 
śdy 
znajdą się u władzy, będą zmusze- 
ni rozpocząć bardzo gwałtowny 
odwrót i wdzięczni będą tym, któ- 
rzy zapomną o wystuwaniu takiego 
postulatu, 

Więc ozy jest cel prakt=czny? 
Demagogja? Pół biedy, jeśli to sa- 
mo. Gorzej by było, gdyby chod ri- 


ilo o przelicytowywanie się wiza- 


warun- 


interesy Polski 


stwa niemieckiego, . Francja jest 
wprawdzie nastrojona pokojowo, 
ale nie może zaniechać środków 
własnego bezpieczeństwa w obli- 
czu Niemiec, które nie są roz- 
brojone, 


Poinczre zakończył swą mowę 
nawoływaniem do jedności naro- 
dowej. 


Niemcy swem ostatniem posunię- 
|ciem wbity klin między sprzymie- 
rzonych, 

Rząd berliński — kończy pismo 
— działa obecnie w myśl dyrek-|Propagatorzy jego z chwilą, 
tym, płynących z Angiji usiłują- 
cych wyzyskać dla swoich celów 
wytworzoną ostatnio sytuację. 


i 


| 
l 


świadczył, iż jest ona przeprowa- 


dzona i będzie przeprowadzana. |icwne grup istniejących obecnie w 
|P. INTA. przywiązuje wielką |Z,P.S.L. 
wagę do stabilizacji, ponieważ| 7 wypowiedzeniem sądu na ten 


daje ona urzędnikowi poczucie sa- 
|modzielności i możność pracy 
zgodnie z własnem sumieniem. 

Na ręce prezydjum zjazdu na- 
deszły bardzo liczne życzenia po- 
|jmyślnych obrad, 


temat wstrzymamy się na razie. 


A. Uziembło. 
CETE Z ESO N 


Straszny wybuch na 
uniwersyłezie bazylej- 
skim 
BAZYLEA, 29 marca, (Wł, si. 
teiegraficzna „Głosu Pol"), Labo- 
atorjum uniwersytetu  bazyłlej- 
skiego było wczoraj widownią 
strasznego wybuchu. Eeksplazja 
ta nastapiła w jednej z sal, w któ- 
rej profesor wraz z kilku studen- 
itami przeprowadzali doświadcze- 
nia chemiczne. Wybuch był tak 
silny, iż cały budynek jest zupeł- 

nie zniszczony. Wiele  cięż- 
kowych wyjazdów zagranicę musi! ich mebli i innych przedmiotów 
iść w parze z ograniczeniem sum, | zostało odrzuconych na odległość 
| wywożonych z kraju bez należyte- ; sty metrów. Profesor i studenci są 
ġo uspra awiedliwienia. strasznie zmasakrowani, 


Wiadomości te mają na celu 

przygotowanie opinii do przywró- s 

iA cenie przepisów paszportowych z Pani Eberfowa przod 

| lata roku ubiegłego. Istotnie przy- wyjorczą 

| gotowane rozporządzenie ma być i A 

| jeszcze ostrzejsze, aniżeli poprze: BERLIN, 29 marca. (Własna shi- 
żbo telegraficzna „Głosu Polskie- 
gc"). — Tragiczna scena roześrała 
się w jednym z lokalów wybore 


| dnie 
Jednakże termin jego wprowa- 
czych. Mianowicie pani Ebertowa 
w chwili ki wrzucała kartkę 


| dzenia w Życie nie został dotąd o- 
;znaczony dokładnie, Projektowane | 
są daty 1-$o kwietnia lub 1-50 ma- iedy 
; wyborczą do urny, wybuchła spa- 
zmatycznym płaczem i po chwil 
zemdlała, Kilku socjalnych demo- 


= 


Po przyjęciu protokuła komisji 
¡rewizyjnej rozpoczęły obrady 
poszczególne komisje zjazdu, Dal- 
szy ciąg obrad jutro. 


„mniej rozrzutni, niż obywatele pol- 
scy zagranicą. — Ten wzgląd misii 4 
być także brany pod uwagę a o- 
graniczenie do minimum  rozryw- 


nawy 


= 


Również nie żostała określona 
eaei opłaty za paszport. Wy- 
| mieniają cyłry od 250 do 300 zł. 


kratów odwiozło ją do domu. 


Nr. 88 


30.111. — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


w 


Straszne chwile pod Rogowem leatrow miejskiemu grozi zamknięcie 


Dzielny palacz i maszynista — S.p. Tomczyk — Nieznany sierżant 


Dziś, kiedy śledztwo w sprawie 
katastrofy pod Rogowem weszło 
na normalne tory, można na pod- 
stawie różnych doniesień i opowia- 
dań świadków naocznych odtwo- 
rzyć następujący obraz tego stra- 
sznego wypadku, 

Szczęściem w nieszczęściu była 
niezwykła, poprostu bohaterska 
przytomność maszynisty p. Stani- 
sława Nawrockiego i palacza p. 
Stanisława Konieczki, którzy w tei 
samej sekundzie, kiedy poczuli, że 
koła lokomotywy zeskoczyły z 
szyn, puścili w ruch hamulec, dali 
kontrparę i zagasili ognisko, Pa- 
rowóz przechylając się wysypał na 
głowy tych dzielnych ludzi zapas 
węgla z tendra, ale tak jakoś szczę 
śliwie, że mogli uniknąć przygnie- 
cenia, Gdy pierwsza grupa podró- 
żnych zdołała przedostać się do lo- 
komotywy, ujrzała dwie czarne 
postacie, wypelzające z kupy wę- 
gle. Byli to maszynista i palacz. 

Gdyby wykolejenie było nastą- 
piło w stronę przeciwną, a więc nie 
w lewo, lecz w prawo, byłby cały 
pociąg runął do przylegającej bez- 
pośrednio metrowej fosy, napełnio- 
ne; wodą i katastrofa przybrałaby 
rozmiary potworne. / 


Wstrzasający jest los ś. p. Tom- 
czyka. Wracał z podróży służbowej 
do Krakowa, dokąd wysłano go z 
konwojem, Opowiadają, że miał on 
jechać późniejszym pociągiem oso- 
bowym, ale ponieważ śpieszył się 
| do żony i dzieci, uprosił, by pozwo- 
|lono mu skorzystać z wcześniejsze- 
go kurjera. Gdy spiętrzony wagon 
pocztowy zmiażdżył ścianę prze- 
działu, w którym siedział policjant 
siła uderzenia wyrzuciła go przez 
wybity otwór na plant kolejowy 
Leżał na relsach, z twarzą zwróco- 
ną do góry, W pierwszej chwili zda 
wało się, że można będzie go dźwi- 
gnąć i przenieść na noszach skle- 
conych z ławek wagonowych. Nic 
nie wskazywało na straszne obra- 
żenia wewnętrzne, Nie zauważono 
ani kropli krwi w pobliżu leżącego 
czy też na szczelnie opasanym oła- 
szczu. Dopiero, gdy przecięto ubra- 
nie, okazało się, że tragicznej ofie- 
rze wyszły na wierzch wnętrzno- 
ści. Po kilku minutach dźwignął 
głowę i wypowiedział szeptem: 

— Umieram! Coś wam powiem... 
Bóg... Boga.. Bogal... — i skonał. 

Funkcjonarjusze i służba koleja- 
wa nie szczędzik trudów, by zła- 
godzić cierpienia rannych i kontu- 


zjowanych, oraz uspokoić pasaże- 
rów roztrzęsionych nerwowo wsku 
tek ciężkiego przeżycia, 


Podnieść również trzeba, że dzię- 
lki wzorowej czujności, oraz usłuż- 
|ności kolejarzy i podróżnych, niko- 
mu ani jedna walizeczka nie zginę- 
ła, mimo zrozumiałego zamiesza- 
nia. 


Imponującą była „samozarad- 
ność" podróżnych w nieszczęściu. 
Komendę nad gaszącymi i nad 
transportem rannych do pobliskiej 
stacji objął jakiś sierżant, nieznany 
z nazwiska, Dziarska postawa tego 
żołnierza była zachwycająca. Ran- 


Dziś obrady komisji teatralnej 


(b) W związku z przesłanym do 
rady miejskiej i magistratu listem 
dyrektora teatru miejskiego Wro 
czyńskiego, przedstawiciel nasz 


mał dłuższą rozmowę zp. Wro- 


czyńskim, 

Okazuje się, że mimo alarmuia- 
cych memorjałów p. Wroczyńskie- 
go mimo apelu prasy, władze ko- 
munalne prawie nic nie uczyniły 
by wesprzeć teatr w jego ciężkiej 
sytuacji, do której został wtrąco- 
ny z powodu braku niezbędnych 
funduszów. 

W dniu dzisiejszym sprawa tea- 
tru miejskiego zajmie się raz je- 
szcze komisja teatralna, a jutro 
magistrat zadecyduje ostatecznie 


czy teatr łódzki będzie istniał, czy 
też Łódź pozostanie jedynie mia- 
stem kominów, demagogii part 
ne; i faworytów walk cyrkowych 
Prawdziwym rzecznikiem miei- 
skiego teatru w komisjach i radzie 
miejskiej był radny Nowacki, pre- 


,zydent Cynarski obiecywał popat- 


cie, dyrektor Idźkowski, jako refe- 
rent nie mógł sobie dać rady, ław- 
nik Kulamowicz jest wrogiem tea- 
tru, a reszta ławników ií radnych 
czuje jakąś dziwną apatję dla tea- 
tru miejskiego. 

Parodją zdaje się być zamierza- 
na budowa teatru miejskiego, pod- 
czas gdy istniejący teatr skazany 
jest na zamknięcie. 


m; w rękę i w twarz, nie zwraca. p POLSKI Czerwony Krzyż‘ do prasy 


Prasa nie żąda podziękowań, bo spełnia tylko 
swój obowiązek 


jąc uwagi na ból, wydawał spokoj- 
ne, oraz celowe rozkazy głosem 
donośnym, przekonywującym. Dłu- 
go wytrwał na posterunku. Dopie- 
rc na samej stacji, dokąd zniesiono 
rannych, pobladł nagle, zachwiał 
się i omdlał. Wówczas ostatecznie 
zauważono, że w plecach sierżanta 
tkwi ułamek szyby, która przebiw- 
szy ubran., tkwiła w ciele. Nie czuł 
on tego i nikt z otoczenia również 
nie zauważył tej szklanej drzazgi, 
wywołującej upływ krwi. 


ŻYCIE STOLICY 


(Wiadomości własne „Głosu Polskiego”) 


Drukarnie komunistyczne 


Onegdaj trafiła policja politycz- 
na na zecernię komunistyczną, mie 
szczącą się w Warszawie przy ul. 
Leszno pod nr. 6. Jak wykryła re- 
wizja, składano w niej następujące 
pisma komunistyczne: „Głos Ko- 
munistyczny”', „Towarzysz* i 

Czerwony Sztandar”. 

Zaznaczyć należy, że „Czerwony 
Sztandar jest kontynuacją wyda- 
wnictwa S, D. K,P.iL. i przed 
woiną był organem zarządu głów- 
nego tej parti, Dotychczas przypu- 
szczano, że „Czerwony Sztandar" 


sem onegdajsze wykrycie okazało |go w Warszawie 


Walny ziazd sędziów 
i prokuratorów 


Narady w Warszawie 

Onegdaj o godzinie 5 po połu- 
dniu w gmachu sądu apelacyjne- 
rozpoczęły się 


że drukuje się on w Warszawie, ja- | obrady dorocznego walnego zgro- 


ko organ K. P, R. P. 


Arezstowano 8 osób, co zadekre | prokuratorów, 


tował sędzia śledczy Jasiński, — 
Wśród aresztowanych najczynniej- 


zrzeszenia sędziów i 
Zgromadzenie za- 
daif prezes zrzeszenia sen. Baliń- 
ski, poczem na przewodnicząceśn 


madzenia 


szymi byli: Piotr Probes i Zetzer. |powołano p. Wozdeckiego, sę- 


obaj współwłaściciele drukarni, 


|dziego trybunału administracyjne- 


dalej Eugenjusz Przybyszewski, pe | go. — 


dagog, wreszcie Zysland į Karafan. 


'Nastąpiły powitania zjazdu. Od 


W odkrytej drukarni znaleziono |stałej delegacji zrzeszeń i instytu- 


matryce wspomnianych wydaw- 
nictw, były one drukowane na ma- 


szynach gdzieindziej, co ustali dal- 
sze dochodzenie. 


Z CAŁEJ POLSKI 


(Wiadomości własne „Głosu Polskiego“) 


LUBLIN 
Zwycięstwo lewicy przy wyborach do kasy chorych 


Na konstytucyjnem BAJ P. S,  wiceprzewodniczącym 
powiatowej rady kasy chorych w|Jancz, z listy komunistycznyc 
Lublinie mianowana została prze-|związków zawodowych. 
wodniczącą pani Kunicka, z listy 


> 
LWOW 
Skazanie szpiegów z bandy Olgi Bessarabowe 


Onegdaj zakończył się tu pe 2 i pół roku, Gac — 2 lata, Woro- 
ces szpiegowski wspólników słyn- biec 2 i pół roku, wreszcie Wach- 
nej Olgo Bessarabowej. Z pośród maninowa na 15 miesięcy więzie- 
oskarżonych zostali skazani: Ko-|nia z zaliczeniem aresztu prewen- 
walewski na 3 lata ciężkiego wię- |cyjnego, który pokrył karę. Wo- 
zienia i wykluczenie z granic pań- bec tego zwolniono ją niezwłocz- 
stwa, Mielnik 4 lata, Zyblikiewicz | nie. 

3 lata, Bielawski 2 lata, Zielonyj! 


wydawany jest zagranicą, tymcza- 


d 
> 


BYDGOSZCZ 


Kiub samobójców 


W tych dniach usiłował popeł- | 


nić w Bydgoszczy samobójstwa 
przez zastrzelenie się młody han- 
dlowiec Fr. Welsberg. Zamach 
ten poruszy? całe miasto, gdyż za- 
szedł w okolicznościach niezwy- 
kłych. Jak wyjaśnia młodociany, 
bo 20-letni desperat, popełnił go 
pod wpływem zgubnych nastro- 
jów, panujących w niektórych ko- 
łach tamtejszej młodzieży, We- 
d!luś opowiadań matki niedoszłe- 
go samobójcy (szybka pomoc 
lekarska zdołała go utrzymać 
przy życiu). Welsbefś był chłopa- 
kiem wesołym i rwącym się do 
życia. Dopiero od paru tygodni 
zaszła w nim trudna do wytioma- 
czenia zmiana. Stał się zamyśla» 
ny i często mówił z matką i bra- 
tem e bezwartościowości życia. 
Rodzińa sądziła ‚że jest to chwi 


lowa depresja i nie przypuszcza- 
no, że pozatem tkwi tajemnica. 

Oto w tych dniach zwierzył się 
on rodzinie, że należy do klubu 
samobójców, którego członkowie 
w pewnych oznaczonych stę- 
pach urządzają losowanie kto ma 
sobie w ciągu 5 dni życie o- 
debrać. 

Do opowiadania tego jednakze 
matka, ani brat nie przywiązywa- 
li wagi. Nawet i na to nie zwró- 
cil, uwagi, gdy Franciszek opo- 
wiadał, że pierwszą ofiarą tego 
losowania padła niejaka Kotka 
H., która też nopełniła stosownie 
de statutu klubu, samobójstwo. 


Losowanie, jak 2 dalszych zwie 
rzeń Fraciszka W. wynika, ad- 
było się w klubie znowu 1 marca 


t tym razem los padł na niego, 
Oneśdaj wypisał listy pożeśnal- 


cji prawniczych przemawiał sę- 
dzia trybunału administracyjnego, 
p Morawski, od komisji kodyt'- 
kacyjnej — sędzia sądu najwyż- 
szego p. Jamontt. W imieniu ko- 
misjj prawniczej sejmu powitał 
zjazd pos. Chełmoński, w imieniu 
senackiej komisji prawniczej sen. 
Nowicki. 

Po tych przemówieniach przy- 
stąpiono do dalszego punktu po- 
rządku dziennego, a mienowicie: 
sprawozdania zarządu głównego. 
i Sprawozdanie ogólne złożył pre- 
izes zarządu sen. Baliński. Spra- 
i wę połączenia zrzeszeń dzielni- 
cowych i legalizacji nowego sta- 
|tutu referował wiceprezes zarzą- 
du p. Krajewski, Kukiel sprawy 
finansowe zaś — p. Bronisław 
ski, skarbnik zrzeszenia, Następ- 
nie w imieniu komisji rewizyjnej 
i złożył sprawozdanie p. Cybulski, 
prezes sądu okręgowego w Piotr- 
kowie. 

Z kolei rozpatrzono wnioski 
zarządu głównego, uchwalając z 
nich cały szereg. 

O godzinie 7-ej wiecz. przybył 
minister sprawiedliwości p. Ży- 
chliński, który powitał zjazd w 
imieniu rządu. W przemówieniu 
swem przedstawił on usiłowania, 
które podjął celem utrwalenia 
niezależnego stanowiska sędziów. 

Prócz ministra sprawiedliwo- 
ści obecni byli na zgromadzeniu 
p. dyr. Augustynowicz, dyr. dep. 
Głowacki i naczelnik wydziału 
personalnego Grymiński. 

Jutro dalszy ciag obrad. Wy- 
głoszone zostaną dwa referaty o- 
raz dokonane zostaną wybory do 
zarządu głównego i komisfi rewi- 
zyjnej. ; 

voy z y r. x 15.5) 
ne, między innymi do redakcii 
„Dziennika Bydóoskieso", a ni- 
zajutrz strzelił do siebie w parku 


|krzyża”, 


1 


Redakcja pisma naszego otrzy- 


jmała następujące pismo: 


„Polskiego czerwoneśo 
powołany w roku 1924, 
doznał ze strony redakcji wiele 
życzliwości, która wyraziła się w 
przychylnem stanowisku prasy 
dla instytucji. 

Ceniąc sobie bardzo tę łaska= 
wą przychylność, ustępujący za- 
rząd tą drogą składa wyrazy po- 
dziękowania az popieranie celów 
i zamierzeń instytucji, wyrażając 
jednocześnie nadzieję, że redak- 
cja „Głosu'* nadał zechce równie 


Zarząd 


życzliwie odnosić się do instytn- 
cjt, jak dotychczas". 
Z poważaniem 


Polski Czerwony Krzyż, 
Oddział w Łodzi. 


Ceniąc sobie bardzo to za- 
szczytne podziękowanie tak poży» 
tecznej i ogólnie cenionej instytu- 
cji, redakcja pisma naszego, dzię- 
kując za nie uprzejmie, podkre- 
śla, iż, popierając „Polski czerwo- 
ny krzyż”, spełnia.a tylko swój ð- 
bowiązek, który i nadał spełniać 
będzie. 


Nowy zarząd związku kupców 


(b) W dniu wczorajszym odbyło 
się posiedzenie zarządu centralne- 
go zwiazku kupców i przemysłow- 
ców, (Piotrkowska 10). Na prezesa 


wybrano p. Szyka, a na wice-pre- 
rej — pp. Freflicha i Moszko- 
wicza, 


Z łódzkiego stowarzyszenia 
kupców | 


(b) Pod przewodnictwem adw 
Szwajcera odbyło się onegdaj po- 
siedzenie organizacyjne nowego 
stowarzyszenia kupców. 


===] 


Omawiano zadanie nowego sto- 
warzyszenia i jego cele, poczem 90 
stanowiono przystąpić do realiza- 
cii zakreślonych planów, 


SPORT. 


Dział urzędowy Ł Z.O. P.N 


Komunikat zarządu Ne 6 


Wkładki na rzecz P. Z, P. N.] Równocześnie wzywa się wszy- 
należy wpłacić na ręce skarbni-|sikie kluby, które nie wpłaciły o 
ka Ł. Z. O. P, N. p. Kohna w ter-|płat członk. na rzecz Ł. Z. O. P. 
minie do dnia 31 marca r. b. w|N., aby wniosły należne składsi 
wysokości złotych. Kl „A“ —|do 30 marca r. b. pod groźbą dys: 
30, kl. „B”, — 10, ki. „C“ — 2. |kwalifikacji. 


Mecz Ł. K. S. — Wisła 2:1 (1:0) 


Wczoraj odbył się mecz Ł. K, S.} Pomimo złej pogody, prószącego 
-—Wisła, który zakończył się zwy- | śniegu i błota zebrała się bardzo 
cięstwem L, K. S. w stosunku 2:1 liczna publiczność, Szczegółowe 
(1:0). sprawozdanie podamy jutro. 


Rezultat zawodów P. T, C — 
Concordia 8:3 (k3) 


Wczoraj odbyły się w Pabjani- 
cach zawody piłki nożnej pomię- 
dzy P. T. C. i Z. S. „Concoria”, któ 


re zakończyły się zwycięstwem F. 
T. C. Do przerwy przewaga utrzy- 
mywała się po stronie „Concordji”. 


a—— 


Lot z Paryża do Senegalu 


Trzy tysiące mil w samolocie 


Poruczn*k Grachard í kapitanitrzy tysiące mil i została przebyte 
| Jana Kazimierza, Policja į proku-!Lemditre dokonali na dwupłato- w dwóch etapach, 


|ratorja t wdrożył PODA ZA |vwym samolocie metalowym Ilustracja nasza przedstawia sa- 
ry duber ralczący bowięn 5 > zd 

jowym iGubem, walczący Powićm |B ogueta lotu z Paryża do Dakaru moloż, na którym właśnie dokona- 

jze śmiercią desperat odmówił = 


wszelkich wyjaśnień. 


w Senegalu. Odległość ta wynosi no teso, dłuśotrwałeóo lottu 
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siedze 


je zarządu kasy ch 


Kwestia zaufania dla przewodniczącego zarządu p. Kałużyńskiego 
Nie wymówienie posad, lecz zmniejszenie pensji 
Za udział w posiedzeniach trzeba płacić członkom rady i Komisji 
Dyrektor Kasy, dr. Arct, grozi dymisją 


Kasa niezadowo ona z postanowienia p. ministra Sokala, ale podwyżki 
lekarzom (43 proc) płacić będzie 


(a) W piątek dnia 27 marca r, b. 
odbyło się w kasie chorych, pod 
przewodnictwem p. Kazimiercza» 
ka, posiedzenie zarzadiu Porządek 
dzienny obejmował: 1) zatwierdze- 
nie protokułów posiedzeń z dnia 
17120 b, m; 2) komunikaty; 3) 
wnioski komisji administracyjno- 
prawnej, finansowo-gospodarczej i 
lecznictwa; 4) sprawę umowy głó- 
wnej'z lekarzami; 5) votum niet- 
[ności dla przewodniczącego za- 
rzedu (wniosek grupy P, Z, Z.) i 6) 
wnioski, 

Na wniosek frakcji P, Z, Z. punkt 
piąty został początkowo z porząd- 
it obrad skreślony. Wobec posta- 
wienia jednak przez p. Kałużyń- 
slriego kwestii zaufania, wymienio- 
ma frakcia złożyła oświadczenie, iż 
bonrzedni swój wniosek całkowi- 
cie wycołuje, na czem też powsta- 
iv podczas posiedzenia w dniu 17 
marca incydent uznany został za o0- 
statecznie wyczerpany. 

W zwiazku z czynnością zatwier 
dzcńia protokułów z dwóch ostat- 
ich posiedzeń wywiązała się dłuże 
sze wymiana zdań, na skutek zgło- 
szonej interpelacji co do znaczenia, 
akie należy przypisać wymówie- 
Ha pracy, które otrzymuje z 
niem 1 kwietnia cały personel ad- 
ministracyjny kasy chorych, a to w 
twiszku z rozporządzeniem prezy» 
fenta Rzeczypospolitej o dostoso- 
waniu płac pracowników i związ- 
tów prawno-publicznych do upo- 
jażenia funkcionariuszy państwo- 


Wych, oraz okólnikami okręgowe- 


io urzędu ubeznieczęń, zalecający= 
pi wprowadzenie powyższego Toz- 
orze dzenia w życie z dniem i lip- 
‘a r. b, 

Przewodniczący zarządu, p. Ka- 
użyński, podkreślił, iż na posie- 
izeniu z dnia 17 marca była fakty- 
znie mowa nie o wymówieniu pra 
ry, lecz jedynie o "przedzeniu 
Iracowników o mającej nastąpić 
imianie poborów, Po wniesieniu 
»dJnowiedniej poprawki do proto- 


tualnej zmianie w płacach. Zgo- 
dnie z «świadczeniem prowadzą- 
cego obrady wice-przewodniczące- 
so zarządu, p. Kazimierczaka, nikt 
z pracowników wyłącznie na pod- 
stawie rzeczonego wymówienia nie 
może być zwolniony ze stanowiska 
w kasie chorych, 


Po ostatecznem zatwierdzeniu 
protokułów posiedzeń z 17 i 20 
marca zebrani wysłuchał; szeregu 


komunikatów dyrektora d-ra Arc- | 


ta, dotyczących czysto bieżących 
spraw personalnych, czy to ważniej 
szej korespondencji z władzami 
nadzorczemi i innymi urzędami, — 
W szczególności przyjęto do wia- 


domości orzeczenie okręgowego u- | 


rzędu ubezpieczeń, uchylające pro- 
test 18 członków rady przeciwko 
uchwale rady kasy chcrych z dnia 
20 lutego r, b. w sprawie ryczałto- 
wego wynagrodzenia dla członków 
rady, komisji rewizyjnej į komisji 
rozjemczej za czas poświęcony spra 
wom kasy na posiedzeniu rady i 
;komisii, która to uchwała uznana 
została przez urząd za całkowicie 


'zgodną z obowięzujacymi przepisa- 
mi statutowymi, Niemniej przyjął 
zarząd bez dyskusji  nadesłaną 
przez O. U. interpretację art. 83 
ustawy z dnia 19 maja 1920 roku, 
dotyczącego komisji roziemczej, 0- 
raz zawiadomienie okręgowego 
związku kas chorych w Łodzi w 
sorawie opracowania pragmatyki 
służbowej dla pracowników kas 
chorych, która została opublikowa 
na w osobnej broszurze, 


Żywsze obrady wywcłało pismo 
komisji rewizyjnej, dotyczące e- 
wentualnego zwołania posiedzenia 
rady do czego uchwalono powrócić 
jeszcze na najbliższem posiedzeniu. 


Podobnież uchwalono odroczyć 
do następnego posiedzenia oświad 
czenie dyrektora d-ra Arcta, który 


è l 
zadeklarował, że wobec uchwale- 


nia niezgodnego, zdaniem jego, ze 
statutem regulaminu dla wice-dy- 
rektora i naczelnego lekarza i nie- 
uwzględnienia jego sprzeciwu, co 
w praktyce krępuje inicjatywę i 
czynności urzędowe dyrektora, na- 
ruszając autorytet jego na we- 


'wnątrz, uważa pozostawanie swo- 
je na stanowisku w danych warun- 
kach, za niemożebne, 


Następnie zarząd kasy zastana- 
wiał się nad sytuacją, wytworzoną 
na skutek znanego orzeczenia p. 
ministra Sokala w sprawie konilik- 
tu cennikowedo z lekarzami, co re- 
ierowane było przez dyrektora, 
d-ra Arcta. Według przybliżonych 
i raczej  teoretyczno»orjentacyj- 
nych jeszcze obliczeń przyznane 
lekarzom podwyżki wyniosą, gdy 
chodzi o wizyty około 43 procent, 
gdy chodzi zaś o godziny ambula- 
toryjne o 15 procent honorarjów 
dotychczasowych, czyli razem wy- 
datki kasy chorych na pensje le- 
karzy wzrosną przeciętnie o 39,000 
zł, na miesiąc. 


W toku dyskusii poszczególni 
członkowie zarządu, nie kwestjo- 

*łąc konieczności całkowitefńo za- 
stosowania się do orzeczenia p. 
rhinistra Sokala, wyrazili niezado= 
wolenie z powodu rozciaśnięcia 
decyzji na sprawę wynagrodzenia 
za dyżury, które uległy podwyższe 


Lekarze pzdejmują inicjatywę naprawy stosunków 


w kasie chorych 


Lekarze przeciwko dr. Kłuszyńskiemu 


ne walne zebranie związku leka- 
rzy obwodu łódzkiego. Przy wy- 
pełnionej sali zebranie zagaił pre- 
zes związku dr. Rosiewicz, powo- 
łując na przewodniczącego zebra- 
nia drż Sterlinga. 

Obejmując 
Sterling wygłosił dłuższe, ujete w 
piękną formę, przemówienie, w 
|którem w jędrnych słowach skre- 
ślił historyczny rozwój stosunków 
pracy lekarskiej w latach ostat- 


(b) W piątek odbyło się dorocz-| 


Walne zebranie uchwala: 

1. Uznaje ubezpieczenie spo- 
łeczne ludności za potężny i po- 
żadany dowód postępu społecz- 
nego, 
| 2. Obowiązujące w Polsce usta- 
wowo i już zwyczajowo wyzna- 


ciorzędnej w organizacji pomocy 
chorym, odbija się źle na wszyst- 
kich dziedzinach działalności ka- 
|SY chorych. 


3. Najważniejsze przyczyny 


kowej prowadzony, nie dlatego 
jest zwycięstwem lekarzy, że zli- 
kwidowany zosłał z nieznacznym 
tylko materjalnym zyskiem, lecz 
w pierwszym rzędzie dlatego, że 
w prowadzonej z konieczności 
¡walce z zarządem kasy chorych, 


przewodnictwo dr. czanie lekarzom roli drugo i trze- dowiódł, że ogół lekarzy łódzkich | 


potrafi wysoko uszanować swą 
godność, bez której niema leka- 
rza, niema związku lekarskiego i 
niema racjonalneóo lecznictwa w 
kasie chorych, dla chorych prze- 


twłu, wyjaśniono w toku obrad, iż nich i przełom, który nastąpił w |niedomagania kas chorych są na- | znaczonej”, 


yymówienie nosi charakter czysto 


„rozwoju nauki i pracy lekarskiej 


slępujące: a) ogół ubezpieczo- 


„W celowej, o dobro społeczne 


prmalny, gdyż łaktycznie posiada wskutek wprowadzenia w życie 
mo znaczenie uprzednio o ewen- | szereśu ustaw, obciążających 
Ea 70 | zbytnio zawód lekarski, a pozba- 


wiający go przywilejów, związa- 
Piękny dar młodzieży 


nych z wykonaniem zawodu wol- 
Ibdarowani rówieśn'ecy wdzięczni 


nego. 
Omawiając ostatni zatarg leka- 


| są za pamoc rzy z kasą chorych mówca pod- 
Zarząd „Polskiego czerwonego, KTeŚlił metody walki, któremi 
RO: wołodzieży” » polowie próbowano przeciwstawić się ak- 


cji lekarzy, którzy w czasie całe- 
otrzymał odpo- go zatar$u znajdowali się jedynie 
Vedź na przesłane przed święta=)w stanie koniecznej obrony. 
m Bożego Narodzenia dary, zło-| — Lekarze kasowi, — stwier- 
one przez naszą młodzież dla | dził „dr. Sterling, — złączeni w 
kresach ; tą: drogą po- Sekcji, ich przedstawiciele, WSZy- 
<. .  «. „„iScy kierownicy organizacji wza- 
kół i szkół jemnej pomocy koleżeńskiej stali 
'nteresowanych, że dary te, na wysokości podjętych obowiąz- 
lcrowane na ręce oddziału ków i zadań, Jesteśmy im winni 
Czerwonego krzyża” w Grodnie, | Wdzięczność za pełne konsekwen- 
cji, taktu i godności reprezento- 
jwanie zarówno chwilowych dą- 
| żeń, jak j stałych zasad, które ma 
7-miu | związek lekarzy. Za te tysodnie, 


leż. miesiąca 


ratwy na 


ele do wiadomości 


pstały przez p. inspektora szkol- 
eso tamtejszego powiatu roz- 
zielone pomiędzy dzieci 


zkół w samem Grodnie, oraz| dni i noce w trudzie, niepokoju i 
zatwę 2 gmin powiatu grodzień- wytrwałości spędzone — chwała 
<iegn. Z 


Jednocześnie przy sprawozda- Nastepnipa dy. Sterling t dziko- 
ju p. inspektor wyraża serdecz- 
e podziękowanie 
specjalny nacisk położył 
5 kresach, oraz 
fibliższym czasie 
śdualne 
bdarowanych, które 
ainieresowały się 
dobroczyń 
z nimi 
ikt listowny. 


ośromnie| Po przemówieniu dr, pó" 

z J0szcześć m i cowie ŻY i 
swymi młodo- | POS”ZESR" czionk żę ay ta 
WA ET JE ¡sprawozdanie z przebiegu prać w 
ami ti pragna froku ubiegłym. 


ściślejszy kon-! 


«nymi 
zwiazać 


|ięlo naslępujące wnioski: 


|nych ma pojęcie przesadne o po-|dbającej organizacji — siła, Wal- 
tędze nauki lekarskiej i za wszy-|ne zebranie stwierdza, że wszel- 


nastąpić 


Po uzupełnieniu zarządu przy. | kasowych 


jstkie niedomagania medycyny 
czyni odpowiedzialńym lekarza; 
b) system zarządów kas chorych, 
uzyskiwania sympatji ubezpieczo- 
nych przez ciągłe projektowanie 
jreform, publikowanie o coraz to 
innych ucoskonaleniach, zamiast 
ograniczenia się w dobie obecnej 
|do udoskonalenia zwykłej formy 


leczenia w domu, szpitalu i ambu- 


jlatorjum; c) kasy chorych unika;ą 
wszelkimi sposobami leczenia 
szpitalnego, gdy lecznictwo współ 
czesne korzysta w stopniu znako- 
mitym z urządzeń i warunków 
niedostępnych przy leczeniu do- 
mowem. 

4. Korzystanie z pomocy nie- 
płatnej, w warunkach, które we 
"wszystkich innych dziedzinach 
życia stale się przedstawiają, jako 
bezpośrednia wymiana  jedneśb 
dobra za drugie, w warunkach 
kompensowania każdeśo świad- 
czenia jakąś — z drugiej strony— 
| ofiarą. 
| W końcu wniosek podkreśla 
współpracy lekarzy 
cho- 


cjonarjuszy. 
Wniosek w sprawie umowy głó- 


zawarcia umowy głów- 
nej, regulujących współpracę o- 
gółu lekarzy z kasą chorych, jest 
postawa lekarzy kascwych i nie- 
w minionym załardu. 
Zatarg ten, w płaszczyźnie cenni- 


kie zakusy rozbicia związku le- 
karskiego, z jakiejbądź strony, o- 
neby mie pochodziły, zgóry ska- 
zane są na całkowite niepowo- 
dzenie. Zbyt już przejrzyste były 
intencje twórców nowego związ- 
ku lekarzy podczas minionego za- 
targu, to też i pierwsza próba od 
razu spaliła na panewce”. 

„Wobec tego, że całe postępo- 
wanie dr. Kłuszyńskiego, lekarza 
naczelneśo kasy chorych od pier- 
wszej chwili powstania tej kasy, 
[a szczególnie w czasie ostatniego 
zatarśu w stosunku do ogółu le- 
|karży kasowych i w stosunku do 
związku lekarzy było jednem pas- 
mem nieszczerości, nieżyczłiwo- 
ści i niechęci, zebranie ogólne 
zwiazku lekarzy wyraża swoją 
nieuiność dr, Kłuszyńskiemu, jako 
(lekarzowi naczelnemu kasy, uwa- 
jżając go za śłówną przyczynę te- 
go nienormalne$o stosunku, jaki 
istnieje pomiędzy lekarzami, a 
zarządem kasy chorych. Na przy- 
szłość zaś uważa, że naczelny le- 

arz kasy chorych musi posiadać 
wobec ogółu lekarzy autoryt ł 
naukowy i moralny, a samo wy- 
konywanie władzy nie jest jesz- 
cze kwalifikacją”'. 

Wniosek powyższy przyjęty 
został jednogłośnie przy dwóch 
wstrzymujących się od głosu, 
| W sprawie 
wych (rieb2 'ąc;ch członkami 
związku) uchwalono wyrazić u- 
manies tym lekarzom za lojalne 
słarowisko wobec zwiazku, zaję- 

7 ostainieóo zatargu. 


te w czasie 


te 


lekarzy wojsko=| 


niu blisko o 250 procent, gdy fak- 
tycznie sprawa dyżurów sporem 
cennikowym nie była objęta i Z. L. 
|P, O. Ł. podczas pertraktacji po- 
przedzających konilikt nigdy jej nie 
poruszał, Jednocześnie, wobec po- 
wstałego, dzięki orzeczeniu p. mi- 
nistra poważnego obciążenia ín- 
slytucii pod względem finansowym 
uchwalono zwrócić się do minister- 
stwa pracy i opieki społecznej o 
spowodowanie wypłacenia przez 
rząd należnych kasie chorych kwot 
pieniężnych za wypłacone  zasił%i 
położnicze, aby w ten sposób uła- 
twić poniesienie nałożonych na ka- 
sę nowych ciężarów, 

Dalej wysłuchane zostały refers- 
ty przewodniczących poszczegól 
nych komisii, przyczem zapadły ü- 
chwały nastepujace: 

1) Polecić komisii finansowo-$0- 
spodarczej, aby, łącznie z kiero- 
wnictwem, w ciagu dwóch tygodni 
przeprowadziła reorśanizację księ- 
$owości w kasie chorych, działa- 
jąc na prawach zarzadu. 

2) Zatwierdzić szereg wniosków 

| gospodarczych, w szczególności 
zaś przyjęte ołerty na wykonanie 
urządzeń apteki przy oddziale po- 
wiatowym w Zgierzu. 
Pozatem przedstawiciele poszcze- 
śólnych komisji informowali zarząd 
o bieżących sprawach i zamierze- 
niach, czy to w dziedzinie gospo- 
darczej, czy to w dziedzinie lecz- 
nictwa, przyczem przyjęto szereg 
t drobniejszych nchwał i dezydera- 
tów. 

Wreszcie omőwionę została kwe 
stia zwrotów za pomoc lekarską. 
udzielaną nbezpieczonym przez 
lekarzy podczas streiku, przyczem 
zapadło postanowienie jaknaispie- 
jszniejsześo wypłacenia cdnośnych 
kwot pieniężnych. Wykonanie u- 
chwały powierzono sekcji, wzglę- 
dnie komisii lecznictwa na pra. 
wach zarzadu, 
rWobec spóźnionei pory, przewod- 
niczący zamknął obrady przed o- 
statecznem wyczerpaniem porząd- 
ku dziennego o godzinie po 12 po 
północy, 


 Wczorzjszeureczystości 
| halterowskie 


(b) Mimo niepogody wczorajsze 
uroczystości, związane ze zjaz- 
dem hallerczyków wypadły bar- 
dzo dobrze, 

Wczesnym rankiem  zebrary 
się w parku Sienkiewicza oddzia- 
ły hallerczyków, delegaci oddzia- 
łów z prowincji oraz różne dele- 
gacje innych stowarzyszeń i 
związków ze sztandarami. 

W katedrze odbyło się uroczy- 
ste nabożeństwo, na którem byli 
obecni przedstawiciele władz miej 
skich wraz z generałem Hallerem. 

Po nabożeństwie nastąpiła u- 
roczystość poświęcenia chorągwi 
zw. hallerczylków, poczem ufor- 
mował się olbszymi pochód z mu- 
zyką na czele i ruszył do towa- 
rzystwa kredytoweśo. 

W sali towarzystwa kredyta- 
wego nastąpiło wbijanie $woźd”i 
w drzewco sztandaru oraz oko- 
licznościowe przemówienia í za- 
kończenie zjazdu. 


Warszawscy akademisy 
odwiedza Lódź 


(b) W dniu 5-$o kwietnia przy- 
jeżdźa do Łodzi z Warszawy wy» 
cieczka 30 akademików, człon 
ków „Wzajemnej romocy studen- 
tów żydów politechniki warszaw- 
skiej“ 

Wycieczka zabawi w Łodzi 
jdni i zwiedzi fabryki łódzkie, ga- 
llene sztuki i urządzenia miejskie. 
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Gospodarka sowiecKa 


Na pierwszych stronicach wiel- 
kich dzienników sowieckich czy- 
tamy stale pełne optymizmu arty- 
kuły lub sprawozdania z przemó- 
wień, z których wynika, że prze- í 
mysł sowiecki znakomicie się roz- 
wija, Trzeba szukać 
aby odnaleźć jakieś drobne, bzy | 
łym druczkiem podawane wiado- 
mości, wręcz sprzeczne z tamte- 
mi—ale za to rzucające bardziej 
prawdziwe światło na stan życia 
Sospodarczego w Rosji. 


| 


W numerze 64 „Izwiestij* z dnia 
20 marca spotykamy właśnie spra- 
wozdanie z posiedzenia koleśjum 
komisarjatu ludowego rolniczo- 
włościańskiej inspekcji, na którem 
to posiedzeniu zdawano sprawo- 
zdanie z wyników kontroli prze- 
mysłu cukrowniczego. Dowiaduje- 
my się z tego sprawozdania nie- 
zmiernie ciekawych szczegółów, 
charakteryzujących stan gospodar- 
ki w przemyśle cukrowmiczym, a 
ponieważ metody pracy w innych 
gałęziach przemysłu są takie sa- 
me, możemy mieć pojęcie o stanie 
gospodarki sowieckiej. 


Za chroniczną chorobę organów 


gospodarczych sowieckich spra- 
wozdanie kontroli uważa—brak, 
należytej rachunkowości, Zesta- | 


wione przez trust cukrowniczy bi- 
lanse—nie dają prawdziwego obra 
zu stanu tego trustu. Niedosta- 
teczną jest kontrola i wykorzysta- 
nie siły roboczej. Sposoby kontroli 
pracy, surowca, opału, materja- 
łów i t. d. wymagają uproszczenia. 
Nie prowadzono żadnych systema- 


— 


| 


Przemysł cukrowniczy 


We wszystkich zbadanych cu- inspekcji postawiło wnioski, aby | 
krowniach tak w R.S.F,S.R. jak i najwyższa rada gospodarstwa lu- | 
U.S.S.R. stwierdzono zniszczenie dowego na 1 lipca r. b. przedsta: zjetą” z dnia 5 marca 1925 r. 


urządzeń, niedostateczne zaopa- 
trywanie w materjały niezbędne 
do drobnego remontu, brak po- 


ników. 

Plantacje cukrowni są w bardzo 
złym stanie. Ziemie wskutek ra- 
bunkowej eksploatacji i braku pło- 


dozmianów wyjałowiały. Mecha- 
niczna uprawa ziemi zła, prace 
wiosenne Są zawsze spóźnione. 


Skutkiem tego plaatacie włościań- 
skie dają lepsze rezultaty, niż fa- 
bryczne. 

Inwentarz w szczególności trak- 
tory są niewłaściwie i nieumiejęt- 
nie wykorzystane. Zachodzi ko- 
nieczność zakupu 17.000 koni oraz 


narzędzi rolniczych za sumę 3,5 mil Postanowiono też, aby w 1925— |.wojennego komunizmu“ 
jona rubli. Na odbudowę pomiesz- 1926 r. nie zawierać kontraktów z |słów w oryginale) 


czeń mieszkalnych potrzeba 3 mil. 
jony rubli. 

Trust winien dążyć do rozwoju 
włościańskich plantacji, zarówno 
kooperacyjnych, jak i indywidual- 
nych, na co dotychczas nie zwra- 
cano należnej uwagi. Włościanie 


nie otrzymywał i w tym zakresie 


żadnej pomocy agronomicznej, 
technicznej czy organizacyjnej. 

Organizacja plantacji włościań- 
skich powierzana była dotychczas 
pośrednikom, uprawiającym de- 
moralizacyjna i spekulacyjną poli- 
tykę we własnych interesach, lecz 
często pod płaszczykiem koope- 
racji. 


W związku z tym stanem rzeczy 


tycznych prac kalkulacyjnych, ani kolegium robotniczo-włościańskiej 


w centralnych zarządach, ani na 
miejscu w cukrowniach. 


Kontrola obliczyła, że koszt 
własny puda cukru wynosił w 
1924—25 r. 4 rb. 68 kop. a nie 
4 rb, 95 kop. jak podał w swem 
sprawozdaniu trust, 

Kampanja cukrownicza 1923 — 
1924 r. osiągnęła zaledwie 48 pro- 
cent nosmalnej produkcji, Zauwa- 
żeno przytem, że wzrasta zuży» 
cie siły roboczej, a jednocześnie 
zmniejsza się produkcyjność. 


Zmniejszanie  produkcyjności 
tłumaczy się poza przyczynami 
technicznemi, spowodowanemi t- 
życiem maszyn, przedewszystkiem 
niedostatecznem i spóźnionem za- 
opatrywaniem cukrowni oraz li- 
chemi materjałami, Wina za to; 
spada na centralne urzędy. i 

Wydatki mieprodukcyjne wzra- 
słają znacznie szybciej, niż pro- 
dukcyjne. 


Wśród wydatków znajdują się 
takie, jak jadalnie dla urzędników, ` 
postronna pomoc lekarska pomi- 
mo ubezpieczeń socjalnych, wy- 
datki związane z patronowaniem 
oddziałom armji lub organizacjom 
i td. Wszystkie te wydatki, zda- 
mem kontroli, winny być wyklu- 
czone. Zarządy wydatkują bez pla- 
nu, stosują np, kupna mieszkań 
dlə współpracowników, zbyt wie- 
le dają sobie potrącać na naukowe 
zakłady techniczne (potrącanie to 
jest przymusowe) i t d, czem 
zwiększa się bardzo koszt pro- 
dukcji . 

Normy amortyzacji stosuje się 
znacznie wyższe, niż przed wojną, 
Hksploatowane na miejscu drzewo 
IG j 
| 


torf sa droższe od węgla do-| 
niieckiego, 


i 
i 
t 


| 


j przyjmuje odświeżanie pokoi oraz m 


| wiła całkowity inwentarzowy bi- 
jens trustu cukrowniczego, rzeczy- 
wistą kalkulację dla 


ysłu cukrowniczego Postarowio 
ne poprzeć rozwój piantacji włoś- 
ciańsgich przez udzielenie po- 
trzebnej pomocy. 

Ponadto powzięto cały szereć 
innych rezolucji wśród których 
najważniejsze © znaczeniu spo- 
łecznem: poprawa warunków mie- 

szkaniowych dla robotników, 
zmniejszenie zadłużenia u robotni- 
ków z tytułu płac zarobkowych, 
niewypłacanych nigdy w porę, wv- 
płata zaległych należności 
cianom za dostarczone buraki itp 


| 


wiekszymi plantatorami albo po- 
średnikami, natomiast uprawiać 
pea ziemie fabryczne i popierać 


plantacje chłopskie, 
| W sprawie superfosfatu posta- 
nowiono, wbrew trustowi, niespro- 
wadzać go zupełnie z zagranicy, 
Produkcja superfosfatu w Rosji 
dosięgła w 1924—25 r. 4.105 tys. 
pudów, zużycie w 1925 r. przewi- 
dziane jest na 2,500 tys. pudów, 
z czego 2 miljony zużyć ma trust 
cukrowniczy. (Zużycie w Rosji w 
1913 r. wynosiło 19 miljonów pu- 
dów). Cena superfosfatu rosyjskie- 
[gc wynosi 7 kop. za rud, wobec 
3,2 kop. za pud zagranicznego. 
St. St. 


Jedwabnictwo w Polsce 


Stacja doświadczalna 


W roku zeszłym powstała w Mi- 
lanówku „Doświadczalna stacja je- 
dwabnicza"*. Pierwszem zadaniem 
stacji było stwierdzenie, że jed- 
wabnictwo w Polsce posiada 
wszelkie warunki do pomyślnego 
rozwoju. Przeprowadzona w tym 
celu przez stację hodowla, jak ró- 
wnież szereg hodowli, które za 
pośrednictwem stacji zostały zało- 
żone w różnych punktach kraju, 
dały wyniki nie tylko bardzo do- 
bre, lecz nawet przewyższające 
de 25 procent normalne urodzaje 
osiągane w innych krajach. 

Te nadoczekiwanie pomyślne 
rezultaty pierwszego roku do- 
świadczeń pozwolą stacji rozwi- 


R SZT SYRYTADTOF TEA AVL E R E RAE 


Giełda 


KOBIETA MŁODA, 


inteligentna z średniem wyksztalceniem 
poszukuje jakiejkolwiek posady biuro- 
wej lub jako wychowawczyni do dzieci 
na miejscu lub na wyjazd. Oferty pod 
„Poszaukujaca* do administracji. 07-—5 


zma come æ. 


DENTYSTA -TECHNIK 


biegły w złocie i kauczuku, przyjmuje 


-amirsa wt = arm 


roboty techniczne od P T. lekarzy— 
techników Łaskawe zgłoszenia pod 
„Praca* do administracii 601—5 


"ZAKŁAD TAPICERSKI 


przyjmuje obstaiunki, przerabia 
race i zakłąda iiranki. Nawrot 5, 5l- 


mate - 


MALARZ 


jlowanie mebli, 6-40 Sierpnia 2 


nąć dalszą jej działalność na wzór 
podobnych instytucji zagranicą. 

| W zakres działalności stacji, ia- 
ko ośrodka racjonalnej hodowli ie- 
dwabników wejdzie: rozpowszech- 
nienie jedwabnictwa w całym kra- 
'a drogą urządzania pokazowych 
wzorowych hodowli, kursów, od- 
|czytów, wydawania broszur i t, p. 
| dostarczenia hodowcom zdrowych 
|jajaczek (śreny) w dobrym gatun- 
ku, osiągniętych drogą selekcji i 
specjalnej celkowei produkcji; u 
(„trzymywanie w należytej kulturze 
| hodowli w całym kraju; dostarcze- 
nie hodowcom drzew morwowych 
i zabezpieczenie im korzystnego 
zbytu kokonów, 

NESTO- WSKR" OE 


pracy. 


ZDOLNY SZTUKOWIEG 


krawiecki poszukuje pracy. Łaskawe 
oferty składać do „Głosu Polskiego* 
pod „S. B.* 2635—2 
NA A 

PANIENKA 


do 5-ch letniego chłopca poszukiwana 
na popoludnie. Piotrkowska 182, m. 21, 
od 9 do 11 rano 605—2 


GOSPGDYNI 


z szyciem do małego gospodarstwa po- 
szukiwana. Dzielna N+37, I p, od 3—5. 
654— 1 


W elektrotechnicznym 


zakładzie przyjmie młody człowiek bez- 


płatnie posadę w charakterze prakty- 
kanta przy instalacji Łaskawe olerty 
do Adm. „Glosu* sub „M. K, 2650%. -1 


kampanii; 
specjalnie, |mieszczeń mieszkalnych dla robot- | 1924—25 r. i plan odbudowy prze- 


włoś-, 7 


GAZETA HANDLOWA 
Rosja a praca akordi 


„GŁOS POLSKI“ 
Lódź 
30 marca 1925 r. 


Wbrew „zasadom“ bolszewicy wprowadzają 


u siebie pra 
„Torgowo-Promyszlennaja Ga- 
w 
„dodatku p. t. „Po fabrykach i za- 
|kładach" zamieszcza. artykuł 
wstępny, zatytułowany „Dlaczego 
jesteśmy za akordem"., 

Ponieważ artykuł ten 
zod>isany, 


nie jest 
uchodzić musi za o- 
pinję rady najwyższej gornodar- 
stwa ludowego (t. zw. W. S. N, 
Ch.). Ze względu na rewolucyjną 
treść artykułu podajemy go w 
tłomaczeniu bez uwag i skrótów 

„Od pewnego czasu 


nastepuje 
czerokie przejście od dniówkowe- 
igo do akordowego wymiarn za 


płaty za pracę, Czem objaśnić to 
przejście? Czemu jest 
będne? 

W czasie wewnętrznego 


ono nie- 


y 


) 


(cudzy- 
skutkiem ka- 
nieczności i nędzy państwo so- 
wieckie zmuszone było wziąć na 
siebie obowiazek zanewn'enia 
sażdemu pracującemu jego diety. 
Pracownik zaś obowiązany był 
oddać państwu swą siłę roboczą 
przez przecia% B-godzinnesśo dnia 
roboczego. „Kto nie pracuje niech 
nie je", 

Jaki skutek przyniosła 
wistość? Skutek zły! 

Dobre jest hasto komiun'stycz- 
ne, „każdemu wedłu$ jego po- 
trzeb, każdy według swych zdol- 
ności", ale dla urzeczyw'stnienia 
tego potrzeba 
j pracującej, 


rzeczy- 


ludności dobrze 
całkowicie oddanej 
wspólnemu dobru, potrzeba wy- 
scko rozwiniętych zdolności pro 
dukcyjnych umiejętności produko- 
wania dużo i łatwo, A u nas była 
ruina ekonomiczna į głód. W re- 
zultacie  „pożerali* [cudzysłów 
tłomacza) więcej niż produkowali 
i mimo to głodowali. 

„Stosunku pomiędzy zapłatą a 
produkcją nie było żadnego (vod- 
kreślenie w oryginale), zachęty 
do tedo. aby pracować wydajnie i 
z wytężeniem, nie było żadnej. 

Wraz z nową polityką ekono- 
miczną przeszliśmy do systemu 
płacy dniowkowej. Znowu wpro- 
wadziliśmy taryłę. Kto był lepiej 
przygotowany do roboty, kto wy- 
ważniejszą jej część, ten 
ł wyższą stawkę tary- 

zapłatą 
stosunek 


pełniał 
|otrzymywa 
fy. Wraz z dniówkową 
wprowadzono pewien 
pomiędzy zanłatą pracownika a 
produktem jeśo pracy. Lecz ilość 
pracy, którą robotnik winien dać 
przedsiębiorstwu i przemysłowi 
|państwowemu nie została wyraz- 
lnie określona. Nie wie często 
również kierownik — nietylko ro- 
botnik — ile pracy winien on dać 
przedsiębiorstwu, A zapłata jest 
określona zwłaszcza od czasu 
śdy pieniądze mamy mocne, czer- 
wońcowe". 


RLINIRA 


10 OGRODOWA 10 


Tel. 
Położniczo<giney0l09 Cum. 


Dr med. Szariota Eigerowa 
Ur, Reitler Kur ańska 
Dr. med. luijusz Baum 


Tel. 13-57. 


Dr. Reitler-Kurjańska 


Dr. med. Juljusz Baum 


Obrony interesó 


informacje od 5-ej do T-ej. 


cę akordową 


| Ot dlaczego wprowadzamy a- 
kord. 

| Ażeby dokładnie określić: zo 
jtaką to ilość pracy taka to okre- 
ślona zapłata. Kto więcej wystra- 
cuje, więcej i zapracuje. Gdy 
wszyscy będą więcej produ ”ować 
iowar będzie można taniej spr” 


dzwać i włościz nowi i samemu 
rebołu'Fowi. 

Przeciw systemowi akordowe= 
mu w ustroju kapitalistycznym 


> +. . 4 + V „i 
istnieje wiele zastrzeżeń. „,Wysi- 


lają się, mówią robotnicy, a 24- 
fa. korzyść ciągną kapi!taliści” 
Tego sadu nie można do nas čas 
stosować. U nas nic tastati 


sty, intaresy klasy robotniczej w 
całości są chronione przez samo- 
państwo sowieckie (kara śmirzi 
za strajki — Przyp. tłomacza)”. 

„U nas niema kental'tów : dy 
chody, które pozostaną po zapła- 


7 ” . H ob 
cie rotoiników i zanacie innyc? 
"ozckodów przes ębjorstwa idą 
na potrzeby tefoż robotn'czo = 


włoćriaństieśo naństwa(/) na 00 


trzeby robotników i włościan. 
U nas na straży interesów ro- 
botni-zvch stoi zwiazek zaws lo= 
|wy, który w państwie sowiec= 
kiem ma siłę dostateczną do >- 


i A 
w robotyka 


rie 


dopuści do przenracowania stę, 
A przecież nam nie .Drz?7rąc3= 
wania” („nadrywz" od sliszkom 


nanriażernoj rabaty) obawiać się 
należy( lecz walczyć nam trzeba 
z łazirowaniem 
„Dość wspomnieć palarnie w gat- 
|derobach", 

| „Interesy klesy 
całości ochrania 
dza robotn: 
|botnicy wydźw'gnięci 
|sięczne i setki tysięcy 
|jmasy na czołowe stanowiska w 
i gospodarstwie i rządzie nie sprze 
dadzą interesów klasy robotni- 
|czej”. 

| „Akord jest nieodzownym i je- 


dyn svsiemem mofacim zanz- 


i próżniactwem, 


robotniczej w 
sowiecka wła= 
wiościańska. Ro- 
przez itv- 
liczące 


czo + 


ZU 


wnić ustanowienie stosnuleu mie- 
dzy ilością pracy oddawanej przez 
robotnika a zapłatą, otrzymaną 
niego od przedsiębiorstwa, 
zacheca- 


przez 
jest jedynym sposobem 
nia do pracy i z obawy i z potzu- 
cia obow'azku (pobud't* rabotat" 
ji za strach i za rowiest|-Ped."1. 
Tyle „Torg.-Promyszl. Gazie- 
ita"! Uważamy, że artykuł ten o- 
 fiejalnego organu 
ny przedrurować wszwstk'e 
skie pisma, aby zorwać o y 
| iluzję z oczu tych co wierzą w ide 
ały komunistyczne krwawych de- 
(snołów moskiewskich Z 


sowietów wine 


pol- 


Lg Eri 


zt 
4 


„krwiopijców - kapitalistów 
krowopijca  dziesięćkroć  potęż- 


a 
— 


|niejszy, mający na swych usłu- 
gach czerezwyczajkę — związek 
sowiecki. 


Tel. 13.57. % 


wa 


Chi ory czne. 


Dr. med. Micha! Kantor 


AMBULATORJUM 


— choroby kobiece 11 — 12 
Dr. med. Szarlota Eigerowa 


1—2 
5— 6 


152—5 


Tam, 


ZE 


W królestwie mody panuie na-| Oprócz sukni nosi się spódniczki 


dal nierodzielnie szczupła tana- króciutkie z bluzami prawie do kó- | 


gryjska figurka, w sukni, koszul- lan. Te bluzy proste w linii w po- 
ce i płaszczyku tak wąskim. że w łączeniu ze spódniczką tworzą zno 
czasach przedwojennych wystar- |wu jakby całą suknię. Bluzy mogą 
czyłby zaledwie na uszycie jedne- ;być jaskrawe. białe w desenie, fu- 


go sutego rękawa. Sylwetka cien- |larowe z ornamentami, ale zawsze | 
ka płaska z tyłu i przodu w kró- |dobrane kolorem do odcienia ko- |lana i tworząca całość z króciutką 
spódniczką kostjamu. Żakiety pół- 


ciutkiej spódniczce i pantoflach | stjumu. 
płaskich „english fashion" na ni- 
ziutkich obcasach. 

Linja postaci sozostała prosta i 
<rótka, suknie i płaszcze, wąskie 
bez pasków, Jedyną zmianą jest 
pojawienie się t zw. „godet”, czyli 
łantazyjnych falban, właściwiee w 
spódniczkach z przodu. a to dla u- 
wvwatninia spadzistej linii pleców. 

Zasadniczą zmianę widać w ko- 
stiumach, których żakiety są tak 
długie. że udają płaszczyki (wąsie 
i podobne kroiem do zimowych); 
suknia lub spódniczka ukazuje tyl 
ko trzy centymetrowy rabak, Taki 
xostlum jest czasem poprostu kom- 
binacją sukni popołudniowej lub 
wieczorowej z żakietem — wszy- 
stko razem udaie kostium, a jest w 
istocie kolorową blagą. 


Typowym przykładem jest mo- 
del „Milanese” — kostjum barwy 
foxtrott (rudei) z żakietem pół dłu- 


Żakiet otwarty, haftowany biały- 
mi guziczkami, podszyty białym 
jedwabiem — takaż biała bluza 
pokryta jest deseniem z guziczków 


SUKIENKA I PŁASZCZYK DLA DZIEWCZYNKI DO LAT DWU- 


COMBINAISON Z JASNO LILLA NASTU. DóŁ SUKIENKI GĘSTO 
JEDWABIU, 


s + " 
RFC 


NAJLEPSZY POKARM d DZIECI 
SMACZNY I WZMACNIA.” cy 
Niezbędny podczas odłączani: sd piersi 

i w okresach rośnięc y 
Watalá ząbkowanie I zapewnia prawidlowy 
a rarei) seio ZA 
Naszastąpiona a mamek, 
i e wode ac rz 

ZĄDAJQIE BŁYWNEJ MARKI FRANCUSKIEJ 
FCSFATYNA FALIER 

Wystrzogać się naśladownictw. 
Paryż, 6 rue de la Tacherie. 


sky Ostatnie 4 dni! 


WŁASCICIELKA PRACOWNI GORSETOW 


A ~- 66 
„Maison Caprice 


Warszawa, Niecała 1O, 


przyjechała z dużym wyborem ostatnich paryskich 
modeli gorsetów, pasów I staniczków. 


Piotrkowska 117, m. 2. Tel. 50-05, 560—1 


| Biały, 
| feKcji męskiej, 
DARSTWA 


Redaktor i wydawca Marceli Sachs. 


ŚWI 


Prosta i Krótka linja sukien -- Kostiumy ~ SuKienKi i bluzki -- Bielizna -- Torebki 


|nieśmiertelny kostjum angielsk! z 
$im, spódniczką do poniżej kolan. | 


banicję, 


9 


prócz sweatrów sportowych znikły 


30.111. — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


IDZ 


kolorowych. f 
Kostjum „Ermitage" czarny z 
pół długim żakietem ozdobionym 


kołnierzem directoide haftowanym | 


złotem na tle rudo ceglastem, Te- | 
go samego koloru bluza ze złotemi 
ornamentami, sięgająca poza ko- 


długie, to jest nie dochodzące do 
kolan nie wyszły z mody. Także i 


wełny w kraty bardzo jest noszo- 
ny — tylko paski skazane są na 


Wszelkie trykotowe wyroby, o- 


PLISOWANY. PŁASZCZYK Z 


PODWÓJNĄ PELERYNKĄ. 


ą [Ułatwienie wypłat 
i dyskonta weksli. 


Nie jedna fabryka lub instytucja ma trudności z wy- 
płatami swym pracownikom. 


Ułatwić to może wydawanie bonów towarowych na 
zakup towarów w firmie 


„Jarmark Łódzki” sp. me. 


Piotrkowska Ne 44, 
Ii LI piętro, telef 6-13. 


{wee Posiadamy dobrze zaopatrzone 
bawełniany, 


działy: ww 
wełniany, galanterji, Kon- 
damshiej i dziecinnej, GOSPO- 
DOMOWEGO i KUCHENNY, 


NN EKOMIEOW TY. * 


| Własne pracownie: krawieckie, kołder, bielizny, oraz 
(kapeluszy damskich podług najnowszych fasonów. 


we Szczegóły na miejscu lub telefonicznie. w 
ł 


W drukarni „Głosu Polskiego“ Piotrkowska 86. 


ATA ` 
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z horyzontu mody, Kostjumy try- 
kotowe nadają się tylko na plażę 
nadmorską, 


Sukienki wieczorowe z rekawa 
mi lub bez, z materjałów czarnych, 
złocistych i kolorowych, przybrane 
są srebrnemi į złotemi aplikacjami 
ze skóry, z dżetów, ornamentami 
z guziczków, a jedna z czarujących 
herasowskich sukien pokryta jest 
deseniem z lusterek i srebrnych 
dżetów na czarnem tle. Dekolty 
niewielkie, treny poprzyczepiane 
przez kapryśne istoty np. pod 
pachami, co zresztą nie pozbawio- 
ne jest głębszego sensu, bo taki 
tren udaje w pewnych chwilach... 
szalik, Sukienki popołudniowe z 
rypsu cienkiego : alpagi, z georget- 
'e'y i krepy ożywione są żabotami 
niby R biała, której wykwi- 
tają główki uczesane po męsku, ale 
z maleńkiem upięciem z tyłu. Ka- 
pelusze-cloches wciśnięte na nos 
nie ustąpiły placu talerzowatym 
lub rembrandtowskim kolosom. — 
Wygodna prostota cechuje obecną 
modę, która zdaje się osiągnęła 
maximum swych marzeń o prosto- 
cie jeśli chodzi o linję prostą — jak 
inja.. za to gatunek materjałów i 
przybrań nie przyczynia się do u- 
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lokal mieszkanie 


lub pokój umebl. 


niech się zwróci do biura „Ogniwo“ 
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Artystyczna Pracownia Kapeluszy 


oraz 
Salonu Sztuki Stosowanej 
Salon zaopatrzony w najlepsze modele 
kapeluszy, nouveautes. | 
Toska Gricendlerówna 
Ewa Belehatowska, 
Przejazd 20, m. 9. 
Atelier otwarte od 10—2 
ARDY adi 
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NAJNOWSZY PRZEGLĄD MóD DRECOLLA 


Kto chce wynająć lub nająć 


p — 


proszczenia finansowej strony | 
brania, | 
Te sukienki — koszulki i żaki 

ty — płaszczyki kosztowniejsze 1 
|niż dawne poczciwe ciężkie sukn| 
(obwód u dołu 3 metry, ogon 1: 
30, falban metrów 8, fiszbinów 
kg.) suknie, z których jedna w. 
starczyłaby na ubranie Rz 


á 


nowoczesnych pań. 


Jaskrawe szaliki są nadal w m 
dzie, żaboty białe znów, a pol 
czochy tego samego koloru co si 
knia dopiero od niedawna. Zacz 
nają one wypierać te nieznośt 
cieliste pończochy. | 

Bielizna również „uproszczona _ 
Koszulki z crepe de chine blad, 
liljowe, cieliste i złotawe są ta, 
króciutkie i wąskie, że niezadług 
będzie można uszyć koszulkę M 
dwóch chusteczek do nosa. Zres:_ 
tą i muśliny „opale* i balasty 1 


, 


$ 


walensjenkami nie wyszły z modi 
tylko nansuki i płótna no i sa 
chany. « 


Portele i torebki wyszły z mej. i 
dy, a na ich miejsce pojawiły sil 
skórzane i jedwabne pudełeczk 


obwodu 20 ctm, z wielką ilości > 


kutasów, frendzli i sznurów. 
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5 a wypłatę! Ga- 
De. med, IN haten bosto« 
ny popeliny, kam- 
H. Różaner 3,5 szewioty 3! 
Choroby zd, hi i piękne, ` wełniane 
poz i a eL t ? d 
Teckonia Sztuosnym į Kraty, ryps. Nie f 
sloncem górskim. |Odkładajcie na os 
Narutowicza 9. zed "p zo 
Przyjmuje od 8 do E e s A 55-10k ( a 
9 i pół i 4—8. ` : 7 
Tei.28-08, 62-24 j Lokale, mieszkania > 
j sklep frontos 
wy z dwoma wy». 
W À S 1Y [| V stawami lub pół 
sklepu, nadający 
do pisania |Się a, mapie 
używane nawet u- PM. e- 
szkodzone, altabet A do oddania 
SWP NIE Oferty Duży, 
Płacę najwyższe sklep’ 6%1-5-m 37 
cen "= JA 
Edward Telatycki r ` 
Piotrkowska At 49, n 
tel. 10-53 57o Aeria 
| | Choroby wewnętrzna 
frzyime samotne- i dzieci "a 
go mężczyznę na . Ahi 
mieszkanie od za-} Przyjmuje: 12-2i6< 4 
raz. Hertz, Kiliń-| Sienkiewicza N 34. i 
fińskiego 129. m. 6. Tel. 24-78, y ł 
= o 
A 
|. 
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